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QdwićHnX cesprskie dcsi&rnzyly tak 

obfitego foatenału do rozlicznych uwag, że 
niemi wy‘Vê niĤ y można całemi tygodnia­
mi kolumny dziennikarskie

Nie je4n£ ważnę. okoliczność podnie­
śliśmy już w ftisim e naszem, i nieraz jeszczś

ya ’ ak dziś, wypjadnie nam powrócić do tego
Mt u nego przedmiotu 
prawi tiorąc pod uwagę ten ogóiny zapał, tę 

Ydzechna rywalizację w przyjęciu wyso- 
fejp-yo gościa, to nieszczędzenie trudów i 

; sztów, ponoszonych równie przez prywa- 
jrma i osoby, jak przez korporacje i publiczne 
ona,, Ł.jowe instytucje, szuka się mimowoli za 
. Ł;em nk^; przy której pomocy można oy 

r ’0̂  ‘ tych samy* h warstwach społecznych, 
Winki rniecić ten snm zapał, tę sarnę, rywali- 
mitai -„cję, to samo nieszczędzenie trudów i ko 
z » oztów — - d l a  p o s p o l i t e g o  d o b r a .  
8f  Zdawałoby się, że to rzecz łatwa, wszak
iair“rprzez miłość do Ojczyzny, przelali polscy

synowie krw i morze, rozsiał' kości swe na 
pobojowiskach całego świata, szli o żebra­
czym kiju na tułautwo, zostaw; wszy w  rę­
kach wrogich miljonowe fortuny, a mury 
wilgotne kazamat więziennycn, miny ural- 

ie, puszcie sybirskie, i  lody Kamczatki 
9 świadkami ich srogich udręczeń, i  po- 

oln* ś u ^ c i  męczeńskiej.
Stasznk przeto spodziewaćby się mo- 

a, że naród o tak ciernistej przeszłości, 
siędze męczeństwa jeszcze niezamknię- 

, pracowafj będzie około spraw pub.U- 
ych niezmordowanie, i ponosić dla nich 
zelkie ofiary, jeżeli w której z trzech 
śoi wielkiej jego ojczyzny odzyska na

Królestwie Polakiem i w  Księstwie Poznaó- 
skiem.

Jesteśmy wprawdzie zawsze skorzy, gdy 
nas zapał chwili uniesie, do zdumiewają­
cych wysileń, do poświęceń bez granic, 
do ofiarności nad możność, lecz cnót tych 
wielkich brak nam zwykle, gdy Ojczyzna 
wym aga od nas wytrwałej, nieprzerwanej, 
a mozolnej pracy, gdy *imna rachuba ob­
licza wysokość ofiar, które dla wielkich 
celów ekonomicznych ponosić marny.

Miejsce tych cnót zastępuje nasza'ru­
chliwość na polu wielkiej a choćby i małej 
polityki, bo tu nadrabiać można, przy braku 
głębszych wiadomości eKscentrycznośeią, i 
często bez zasługi przyjść do znaczenia, a 
nawet i do poselstwa. Ciężkie to wady. 
przy Których niknę najszlachetniejsze po­
ryw y serca, a naród który się tych wad 
pozbyć nie umie, nikczemnieje i upada, gdy 
jest niepodległym, a gdy jest w  niewoli, 
n-gay nie odzyska wolności.

Wprawdzie mogliśmy dotąd i po częś:;i 
słusznie zasłaniać nieudolność naszą, w ro­
giem wobec nas zachowaniem się większości 
centralistycznej, krzyżującej mimo swobód 
konstytucyjnych najlepsze zamiary nasze; 
lecz od roku blisko należymy do większości 
parlamentarnej, mamy dwu rodaków o w y­
próbowanym patrjotyzmie w radzie mini­
strów, mamy rady tej życzliwość, zagwa­
rantowaną prsez monarchę, a nadewszystko 
jesteśmy potrzebni.

Jeżeli więc i teraz nie pojmiemy misji 
naszej, jeżeli nie powetujemy zaniedbanej 
przeszłości, to słusznie o nas powie historja, 
żeśmy dziecięcą miłością kochali Ojczyznę 
wówczas, gdy ta męzkich od nas wyrns

jej pomyślnego zafarvie}'i . zależy w znacznej czę­
ści dobrobyt wieśniaków i podźwignienie miast i 
miasteczek. Nie chodzi mi tylko o ograniczenie 
targów i jarmarków — o izem już niejednokrotnie 
pisano — ale o dalsae reformy.

Wiadomo powszechnie, że '.szelki nasz han­
del spoczywa w ręku jednej tylko klasy hułno* 
ści- lndności n a d z w ^ t sprytnej, obrotowej i 
przebiegłej — lu^aośi^jijmej c e le m .j^ i» to fcF łe 
pracy lanych klas krajowefl jfeHadse-
nie pieniędzy, k.ór<^Beffniata panoi^He nad 
ekonomicznie ■ jarzm .B P ttcln( ^>1- buJOIarstwy 
8pożeezsńsfws, jak wicSsiacY ii m ieszczce  s< 
tylko biernym ezynnikisu, zależnym 0. kaski 
przekupniów. I nie ma na to raitinkń, pomimo, że 
już oddawna odzywają się głosy wołające o równo­
uprawnienie lttdnośei pierwotnej z napływową Alt 
niestety wołanie to nie wyszło ż po za kolHMi. 
artykułów dziennkartkieh i niestało się ciałem. 
Przeciwnie pobudaa jeno Jydów do tea skrzętniej­
szego chodzenia okołw swwich interesów i jspyeha- 
nia ludności enmscijańskiej z wszelkich stpowisk, 
gdzie tylko jest jakiś gro iz diii zdoby 
szikiwanin nieczystych źródeł doohodó 
niezrównani, szczególnie na targach i ■markacn 
popisują się wyrafinowaną zręcznoicip Drobne 
Artykuły handlu zakupują W wleśniakd- jnż przed 
rogatkami z krzywdą wieśniaków. v  w «  to­
wary siłą, 5*oeą, wydzierają i i  <. tyle jaką,
tudzież z urzywdą miejskiej udnoi Ara zmu­
szona u przekupniów te rneezjr prze . :

Na targow.cy bydła, znóV-J* „tedstawia 
się obraz. W ieśnial. me może bydlęcia k ii kipić, 
ani sprzedad nie zapłaciwszy uaraczm żydowL

aoł. ski się wzmaga , ki sjowy zaś coraz hardJej 
podupada i niknie powoli.

Taki stan rzeczy nie powinien trwać diużei; 
należałoby zabrać się do pracy i przeprowadzać 
równouprawnienie chiześcian, popierać zakładanie 
przez chrześcian sklepów, o.oczyć je opieką.

Cłowem rozpocząt’ reformę targów. Lecz jak
to przeprowadzić wobec sprytu żydowskiego i ’ le- 

.....................................ej f  Trudna

Istnieje podobno zwyczaj ta targach, żcyicytoa ać 
tj. podkupywać nie wolno. Żydzi robią aobit ż teso
zwyczaju źródło dochodu. Za katdote bydlęciem 
wyprowadzorem na targ stoi nieodstępny, żydek 
i każdemu, kto chcą to bydlę targować, oświad­
cza, że to on już kupuje, bidy w tai sjtosob, ani 
sprzedaż, ani Kupno nie aote przyjść do skutku, 
a eh: sp oprócz skrobania się w głowę inaczej po­
radzić sobie nie może i prawie do rozpaczy i w y ­
prowadzony« przystaje na propoi yoji  ̂ zyda. atóry 
z oboma tj. ze sprzedającym i kuf uącym o ha­
racz się układa, poezem dopiero następuje kuj*»no

wrg* umysłowego ludności chrzęścitńsHsj 
to ssrawą ale możliwa. Oto mo.iem zdaniem k~ok 
pierwszy byłby następ ąjąoy :

largów bywa w miasteczkach tygodniowo 
jeden lub dwa. Należy te targi tal rozłożyć, aże­
by połowi, ich przypadała na jeden z p. jcm. dni 
powszednich, a druga połowr na s o b o t ę ,  ędzie 
np. targi są w środę i piątek, to jeden niech
będzie w środę a drugi ustanowić r. sobotę. Gdzie 
zaś jeden tylko urg w tygodniu, tam jednego
tygodnia mech będzie w sobotę, a drugiego ty­
godnia w inny jaki dzień. To mojem zda­
niem zmiei łouy btau n&ozy, Zapewnie, żt w po­
czątkach aobotnie te targi m»ł« będą odwiedzane, 

wy- te in, żydzi, ą może nrwe. i żydom ulegli chrze- 
łydki ściame będą otawiLli w ielkie możliwe przeszkody, 

gdy będą zabezpieczone ustawą, t  czasem 
starą się one ulubionymi^ Ohłop swobodnie będzie 
mógł sprzedać i kopić, ludność ehraośeiaóska obu­
dziwszy si% z letargu umysłowego, weźmie się 
do zbklafLnia tjuepików i kramów, nuesaezaiłStwr 
się Wjunoźe. Wydziały powiatowe ze awojend ka­
sami) z ktćremi teraz nie wiedzą eo poezje, bę<u 
mogfj w -ej reformie targów znr’sść odpowiednie 
pole dztalama pomagając u» zakładania rkiepów 
i bazarów Równouprawnienie wejdzib na właściwo 
tory; uwolniwszy się z pod przewagi żydowskie 

lodaję niniejszy wniosek do publicznej wia­
domości, w nadziei, że znajdsir poparcie u. praw­
dziwa kraf i przyszłość naJ^ *iłiyr-,vch Żydom 
r*ś oświadczam, że gdj nam będniV dobrze, tc 
im gorzej nie będzie. -  i

r>iJ' ^  czynóWj & zarzut ten będzie dla nae i-s^rzedsż Bydta. Ĵ nikt t^mu nie z^adź. 'ani straż
2^’  ̂ u o b ia t ę  i podnosić do- ,em boleśniejszy, gdy brak ten in icjatyw y‘ wiejska, która najez ś̂eie- oywt nwłasce żydów.

, i wytrwałości w pracy organicznej u 
Opiece swej naa • • i wada norndnwa. iak to Jowi

nas,byt powszechny,
Jpatpnośó bowiem w  o J L o  auu ^  jegt narodową? jak  J a  dowiodła

—  wiuocżffle J a a  zrządziła, żeby w  te jja nawet B B  pod obuchem satrapów ino- 
próbie iniejwoh maszej zawsze jedna cz§s® {skiew skicT powodzi Kongresowa Polska, ale 
ziem pilskich ( priyna mnie1 na tyle cie-j w a «  ^  tŁk powiemy, specyficznie ga 
szyła się w o W ścią , aby wobec c ^ 12lta licyjską
świadczyć mogłja o żywotności narodu p o i-, f  tegQ ufamyj Ż0 odt%d znaidą się

skiego. . . . .  rrr. n . miedzy nami, a szczególnie w gronie re-
Jaką jm* g swego czasu^Wielki_ pr&ggBtsstów  naszych w  śejmie krajowym 

Księstwo Wsirgzawfckip, jską jcciigreso\  ̂ w  Radzje p a s tw a  potężne umysły, które

ani żusdarmerja, ani władza bezpie^eństwa. Wre 
ś*ia'k. któryby się nie 'iniseił żydowi, nie sprzeda 
bydlęcia,''chyb* p* za ynaozme Afóbzą cht i
iakioLiu żydowi. L

WsMkie inne artykuły handlu— sprowadza*0 
z imny*h krajów, są' wyłącznie w ręku żyć., 
skiem, i gdy ktoś przyjdzie w sibotą do mias^” 
ozaa, to ant na obwinięcie palca} nic Łupić 
dostanie.

Lecz Lajwiększem nieszczęściem tych tar t"® 
i handlu żydowskiego jest t. VłuKtaztuiś. , *żb fj,-1 
dności miejjkiej chrześciańskiej odebrane wszdką

f t f i z c z i  c p o d r ó ż y  c e s a i r l i n .
Plakatami ogłasaoao p.smo następujące: 
Kochany hr Potochi 1 Zu kilka gocain opa- 

bzezę ten krg, w którym — powiedzieć to mogę 
istotnie — 1 dneśt cma bez wyjątku w sposób 
najszUoł^ptiiejszy a nierzadao ż porywającą ser- 
dea.zaoŚCLA &ua w imwod_. mby Mi t, po­
śród «iej .uczynić jał ty'iro moinr przyjemnym.

Z najgłębszą radością wioz.ałem niezliożoie 
dew «c_y miłości, oddania i wiernego prz] wiązania 
do Mnie i do Mojego Demu, z wysokiom zado­
woleniem wiUaiaiem niemniej gorliwe dążenie do 
rozwoju moralnych i materjalnyeh interesów kraju 
i rzetelną wolę spełnienia obowiązków wobec Ironu 
i Monarchji. _______

Wyraź Pan za to całej ludności Mojego jL A -

Polska, jakę czas krotki Poznańskie, taka. kr - QaRZ u^ olWa 0(j  utartego od Jawna !“ o*ąość handlowania Jsfe (towarami kraj-w«mi(

“ P  w y w i, 2aty r . U c ^ . f . i ^ r D o M i  T  *  S i
W  m ę okoliczno y  % 7 § dzie gię pośród sze;ciom iliono rej ludności cizywały nawet głosy w dMennikheh, że to obo-

KongresowKa i Poznańskie z m isji sw j a p0Ważuy zastęp patrjotów, którzy ująwszy jętnie, kio w warana! sprowadzanemi nandluje, iy d
leżycie. O beciut przyszłt kolej na naf pra- spraw y p Ubhczne tak bogato „ d j  naturA jzj chrześcianin. Otóż właśnie nie obojętnie,‘ ta ń ­
cow a ć za (siebie i za braci naszych, bo ż, kra]- w  siine ręce rozpo- JeI w zbo«e . kuplów , jak to wmać n  ż*a ch
jednym  krępaje zeUzna ręka i M g t j  »  a0. epokę dodatnich Izyń ów  na lCg.te
w szek i ruch Swobodny, drugim  wydziera .Q 0^wiaty  rolnictwa, przem ysłu i handlu.
krzyżactw o najdroższe s k a rb y : m ow ę ojczy-^ __________ _
sta w  szkołach, urzędach a nawet w  ko
/ • _ 1 .  ^  MAitl J.ln ołAlIT n i orni A !eiele, a powodzią kolomstow ruguje z Reforma targów i jarmarków, 
lzierżaw c iwifacznych ich właóeicieli. j ( Q h s  e

A  jednak mimo dwudziestoletmej ery  ^  piiniy śledzi stosunki nasze społeczno-eko-
konstytucyjnej, me widać u nas siadów noniczn3) uzna, że obok sprawy .eiormy karczem
misyjnej pracy, bo jfrkoś naui trudno trafić róvr,i© ważną je «  reforma targów i ji.rmarków, 
w ślady, tal dzielnie niegdyś torowane w Jes to jedna' z najbardziej piekących spraw i od

mieszczaństwo chrześciańskie przyczynia Się wszech­
stronnie do podniesienia m iw . Eupietlżyd prze­
ciwnie , nie popiera on ani dobrobytu ,t aa. insty­
tucji krajowych. Pokarm jego prymitywnej natu­
ry , a rzemieślnik także u niego me s^arobf, bo 
rzemiosła tak dobrze w niewoli żydowskiej jak i 
rolnictwo. Ztąd miasteczka nasze są itak zędzne 
i niechlujne, że w uieL rozpanoszy! isię faktor, 
przekupień, propinator i lichwiarz, którzy ciągną 
ogromne zyski, a zaledwie jakąś cząstką wracają 
producentowi. I tak idzie coraz gorzej, Żywioł ży

.estwa Galicji i Louomeiji wraz z Wielkiea Księ­
stwem Krakowskiem Moje głębokie, nąiserdocznie;- 
Bze podziękowanie i przyj ■ zarazem Moje wdzię­
czne uznanie za Swoje pełne poświęcenia i sku­
teczne działanie na stanowiszu Mego Namiestnika 
w tym araju, którego aobro popierać i nadal po­
lecam Twojej doświadczonej troskliwości.

Oby uczucia objawione tak gtośno i ż takiem 
uniesieniem podczao Mojego pobytu' pozostały za­
wsze tatr iLywe i niezmienne, jak radosne wspo­
mnienie które o tyen dniach zachowuję, jak Moje 
nąjlepsze życzeria i tesa im  życzliwość dii tego 
wdzięcznego krąju i jego wiernych mieszkańców.

Dan w Samborze dnia 18. września 1880.
FrancMrś. Jósef wr.

Wczorajszy telegram z Łupkowa uzupełniamy 
tekstem przemowy, którą miał marszałek hr.
Wodzicki:

„Najjaśniejszy Paniel Przybyliśmy tutaj, abj

pożegnać Cię na granicy kraju, ażeby z głębi ser­
ca złożyć Ci podziękowanie za te chwile podnio­
słe, pełne znaczenia i na zawsze pamirtne Twot 
■ego pomiędzy nami pobytu. Ara; witał w osobie 
Twojej Łietylkc monarchę, ale witał swojego do­
broczyńcę I

Na każdym k-oku wiaziałrś Naj. Pani? dzieło 
Twoje, owoce wspaniałomyślnych Twoich wzir 
dem bas postanowień. Samorząd, poszanowanie nr 
rodowości, przywrócenie mowy ojczystej w szkole, 
i m-ẑ cLeie, ttwobody, jakie nam nadać raezyŁir 
stały się dźwignią i podstawą prawidłowego roz­
woju kraju, zabezpieczły pokuj społeczny, wzmo­
cniły i utrwaliły węzły, któ-e nas łączą z nionai- 
cn'ą. Pamiętając wzni słe słowa Twoje, starać się 
będziemy i nadal, godząc pos/anowanie przeszło­
ści z wymogami teraźniejszości, pracować nad pod­
niesieniem materj-lnego i moralaego bytu w kra­
ju, na chwałę Twojego imienia, na korzyść i po­
tęgę państwa.

„Baer Naj. Panie zachować w łaSce Twojej 
monarszej lud Twój wierny i przywiązny, który 
odda! się Tobie całem sercem i na Tobie polega. 
Niechaj Bóg strzeże i oehrania Naj. C sarza 
króla w dalszej nodróży, niechaj błogosławi Ci 
we wszystkich zamiarach i postanowieniach, i w 
całem życiu otacza najtrwalszą swoją opieką.“

Cesar? wysłuchawszy mowy, gdy się uciszyły 
okrzyki: Niech żyjeI — odpowiedział następują- 
ceml słowy

„Sprawia mi to radość serdeczną, spotkać na 
kresach tegokrajr raz Jetzcze jego reprezentantów 
i podziękować najgoręciej za niezliczone objawy 
miłości najwierriejszego przewiązania i patrjoty- 
cznego uniesienia {pcuriot^cnc;» Begeisierung), 
Któro’ towarzyszyły mi podczas podróży i pobytu 
wnaęćzie i bez prze-wy.

„Wszystkie waretwj ludności bez różnicy 
stanu i wyznania zbliżyły się w pełnej ufności 
do mnie, aby mi ztożyć hołd swój i nieść mi uro­
czyste powitanie.

„Dzięki, raz jeszcze dzięki serdeczne z<» tą 
dnie radośne, ktore mnie zgotowaliście, a która 
zawsze ^chowam w młłej pamięci.

, a  l-eraz na pożej liame najlepsze i: 
pmiyilnfego rozwoju kraju, którego dobro t*
"ho leid mi na sercu. Szczera moja zyczliwosc 
>wap^yszyć będzie zawsze waszym usiłowaniom, 

îwru-canym w tym kt“*nnki a Bóg Wszechmocny
i - jo, t o s t  Oj J i h g v » ł \ t '-)

Zapał ogarnął wszystkich na te Ss.owa, u 
piersi Łgrontodzonych obywateli czwa! się chór 
okrzyków. Ceoarz widocznie wzruszony, żegnając 
się rozmawiał jeszcze chwil kilka z niektóremi 
osóuami, a najdłużej z JE. ar. Kazimierzem Gró- 
cnol8kim. Zwracaj u  się jeszcze w ostatniej cl wili 
do niego, rzekł g-osem rozrzewnionym: „Mv,je 
serei z wami zostaje 1 (Jficto Hera mssb ich h i  
Tnnenf —^ńa có odptm‘iCiz i4

A nasze zabierasz z sobą, Najjaśniejszy Ipanie

i

( JJnd nehmer das unse+t mit; Maje3iaet!)“
Zwracając się do prezydenta Lwowa dr. Gno=- 

ińsklego powiedział: „Dziękuję serdecznie za przy­
jęcie niiastr Lwowa, “ a do wiceprazydeata krako­
wskiego dr. Weigla: „Dziękuję najserdeczniej Kra­
kowianom, powta-zam dziękuję najserd- czaiej.“ 
W aepu aeji Baay powiatoirej krako Tski^j byli: 
pp. Tański, Skirlińsk. i wójt z Mogiły Kołodziej­
czyk. jedyny w ubrani.1 włościan krakowskich; z 
powiatu Myślenickiego prezesowie Rad powia*o- 
wych pp. Bognsław Bzowsk. i hr. Lasocki; z Li­
manowskiego p. Mars, dalej p. Kieszkowski, hr. 
Jan Tarnowski z Chor elowa z synem, A. Goraj- 
ski, p. Jędrzej o wicZ i t. d. Kiedy wśród wie ich 
tłumów, wylęgłych na pożegnanie cesarza w Łup- 

■ kowie, cesarz spostrzegł chłopa klęcząc >go z poó- 
| niesionym do góry papierem, postąpił ku niemu
Willra W/tlrAw
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odtaździe cesarza zaproponował p. Grocholski, ab? śmielej kroczyć do celu ostatecznego, jakim jest
*----- , ----- ł„ „ s -------w - zanim ta się nie *po-

zawsze. Biereg z powo

odiszdzie cesarza zaproponował p. urocnoism, au? *mieiej 
się wszyscy obecni na przygotowanym arkuszu na złamanie potęgi rosyjskiej, 
pamiątkę tak wielkiej chwili podpisali, co też jv  j rz|dkuje i Jiie jjstali najz*
czyri ono natychmiast. W tunelu łupkowskim by/a ‘ dH znanych wykryć p. Varnl.ti.era powiada: „Nie 
cala jedna ściana wzdłuż obwieszona kolejowymi wiemy j*k dalece p. 'V*rnbtller otrzymał wska- 
lam parai kolorowemi i znajdowały się w nim dwa ( - A- Wi « «w»rv: r.™w nim dwa zówki z góry ; dziwi nas jednak, że były mini- 
trai .eareuty, jeden z herbem Galicji,'drugi zher- ster a tera* -zionę* parlamentu krzewi złośl-ne 
fc 3ri Węgier. Pomiędzy przybyłymi do Łupkowa insynuacje, -które prasa, nieprzyjazaie względem

,  , i    i __ . ł _  i  v  i  _ « o  n a n n o A n i A i i a  w ^ n w o b n i a  o ł r w r m  v\11 V i  a  n l t  f l t ł U *oyły reprezentowanelicznie były reprezentowane komusze; było ich 
przeszło pół ora sta. Deputacje z wschodniej i za­
chodniej Galicji udały się za cei arzum do pier­
wszej stacji na Węgrzech Mozo Laborcz, żadnego 
i>am jednak przyjęcia ze strony Węgrów nie było.

i

K o ło m y ja  20. września. Dzienniki nmieściły 
już wpiawdzie sprawozdania o przyjęciu cesarz* 
w mnra n nsszego miasta, które daje nader wierny 
obraz tej uroczystości, gdy jednak pominięto w 
nich niektóre szezegóły, które może nie będą bez 
intere u dla czytającej publiczności, pospieszam z 
podaniem ich

Przedewszystkiem godny jest wspomnienia »kt 
uroczystego powitania cesarza pny nader gusto- 
wrle urządzonym łuku tryumfalnym, ozdobionym 
s/osowB^m napisem, wyjętym z utworów Franci­

sa Karpińskiego: „Jakże ten król bogaty — 
Skarb Jego serc miljony, * obok którego Oczeki-

Nwata przybycia jego rada miejska z burmistrzem 
Trachteubergiem na czele, tudzież liczne grono 
dorodnych dziewic w bieli ze wszystkich stanów 
i wyznań wybranych.

Po podaniu przez burmistrza cesarzowi sre­
brnych kluczy miasta na poduszce nrzez >yłą •" 
czennicę tutejszej wyższej szko*y żeńskiej,
Szyba drą, z prawdziwem mistrzowatwem wynat- 
tow*nei i po powitaniu go mową przez bwsistrza 
w ję'ykH poltkim i ruskim wygłodzoną na którą 
cesarr łaskawemi słowy odpowiedzią1, wręczyła 
mn córka prezydenta tutejszego sądu, panna . rzy- 
siecku prześliczna bukiet, uwity z pęczków róż w 
barwaeb ssiejskicn.

Cesarz dziękując za iei upominek wyraził za­
razem ubolewanie, że panny na skutki niepogody 
były narażone.

Przystrojenie® alic, któremi cesarz jechał na 
wygtaw® etnograficzną Towarzystwa Turzański igo, 
zajmowali się głównie pp. Kulczycki, Zadembśki 
i Asł&n. Pcśró i kilkadziesiąt tysięcznego tłumu bar­
dzo trudno b jło  airzymać porządek, jednakowoż pod­
jęła ię tego i spełniła obowiązek wybornie zor­
ganizowana straż obywatelska, łącznie z strażami 
ogniowemi ochotniczemi wszystkich pobliższyeh 
miasteczek pod dowództwem dzielnego swego na­
czelnika A słana.

Niemniej zasługuje na podniesienie staranie 
się komitet wybranego w cela przygotowania go­
dnego przyjęcia cesarzowi. W  komitecie tym Po­
lacy i Rusini zarówno byli reprezentowani. Aby 
także najuboższa część mieszkańców miasta i oko­
licy w dniu tym ogórne zadowolnienie bez troski 
mogła podzielać, obiad dany dla biednych, orzy 
którym przeszło 300 osób należących do Klas A*,'- 

obficie . b u r t . i ,.

■ as usposobiona, wyzyskuje skwapliwie dla obu 
dzenia w publuzneóci europe skiej niedowi srzania 
w szczerość polityki rosyjskie! dążącej tyłki 
celów pokojowych". Tegoż samego mniej więcej 
zdania jest i Nowoje Wremia, według którego 
znane wystąpienie p. Vr'nbiiler& jest tylko ma* f ' 
wrem kanclerza niemieckiego, pragnącego *■ vr>l 
sposób wybadać usposobienie swojego kraju: „taay 
ludność, zgodnie z jego zamiarami, raz będzie 
porządnie podburzoną, powiada ten dziennik 
wówczas nastanie pora rzucić nowe postracuy 
i nowe groźby pod adresem nieprzyja* c
miec“ . . w

Według tegoż dziennika niedawny zjas 
Friedrichsruhj obu kanclerzy państw śroako • 
europejskich jest formalnym spiskiem p zec 
sji na wszelki wypadek ukutym- .leszy S1Q 
Moskwa niezmiernie z Jaowy p her^ l skl®l Tan* 
Gambęty i m.wy g Brćarta w ugdtii:- • za- 
miar 1  Fran. ji odzyskania straconych prow-ncyj. 
Panuje tu przekonanie, że wcześniej czy później, 
a id* się związać Francję z Rosją przymierzem
zaczepno-odpornem . . .

Widoki na pokojowe załatwienie zatargu z 
Chinami znów szans lepszych nabrały. Gai chciał­
by mieć jau najprędzej rozwiązane rece z tej 
strony.

Wiadomość o chorobie cara nie potwierdza 
się, a już powiadano, że powołany został do łoża 
chorego syn, następca tronu.

Minister dróg i wodnych komunikacyj, Possiet, 
podał się do,dymisji. N a jogo miejsce przeznaczony 
został Baranów, prezes komisji wysadzonej do zba­
dania stanu drcg żelaznych, stanowiących uie 
mały ciężar dla państwa, zmuszonego rok rocznie 
dawać do stu miljonów subwencji Kolejom. Ghłos 
temi dniami wystąpił z artykułem, broniącym kon- 
cesiótterów i budowniczych; nie c ostatni według 
Ooto^u w inni są uszczerbku powyższego, Lecz ko­
misje rządowe, które były wysyłane w celu skon­
trolowania dokonanych robót. Na to odpowiada 
A <moje Wremu; „Naturalnie że czynownicy dużo 
zawinili, lecz niechby zamiast ricn wysłano anio­
łów z nieba, to i tycb koncesjonariusze potranliby 
przekupie, by potem jeszcze lepiej okradać skarb 
państw *1“ A działy się rzeczy istotnie zdumiewa­
jące; zbudowana naprzykład przed Kilku laty kolej 
moskiewsko-brzeska, dziś me do użytku, wymaga 
gruntownej nie już reparacji, lecz zupełnego prze­
robienia na nowo. A juk się podoba fakt taki; Ko­
lej iwkołajewska przechodząc w szczerem polu, 
bez gór i pagórków nawet, kosztowała rząd po 
150.000 rubli srebrem (metalicznych) za wioratę, 
a czysty dochód onej w pierwszym roku wynosił 
wszyet viego — 25 hopijek — wyraźnie d w a d z ie- 
ś c i »  p i ę ć  i o p i j e k  r o c z n i e !  Podobnych

bra dzierżawią o ii, większość jednak posiada je 
na wiecu* własność. Niegdyś dziewicze lasy 
tutejsze, przedmiot szczególniej opieki właścicieli, 
duma kraj*. zamienioid są obecnie w pustynie, a 
aajżyznie:sze role w puste stepy. Przejścio ma­
jątków W -9ee żydowskie odbywa się w następu­
jący sposób : w Mińsku istnieje całe stowarzysze- 
uenie ręcznych oszustów, złożone z żydów, i 
juk się, Tdaje, «osj*n, gdyż większość nazwisk jest 
rosyjskimi- Oi z poleceni* żydów nabywają ma­
jątki licytacjach i potem nabytki te oddają 
jakoby v dzierżawę swoim klientom z terminem 
wieczyąiym. Osobyl te operacje swe odbywają o 
tw*rciet Opas zwrócić uwagę na tę gangrenę spo 
łeezaJ Nie mielibyśmy nic przeciwko temn, gdy­
by majątki te przechodziły w ręee istotnych zie- 
miai * ydów, którzyby własnoręcznie Hprawiali tę 
ziemię, ale oburZ* nas to, że wszystkie żyzne role 
l stają się w rę&? eksploatatorów, przyczem prole- 
taijrt wiejski wzrasta w sposób przerażający.

ara, rromDera, ropelaka i f i  v  “  ,
a. Imieniem miasta powitał zgromadzę- Modling itp. ze zwietrzałą musztardą kremską.

rZ Wiuterholler Dr. S.urm wystąpił

kiśnizcktti] żołnierzy tutejszego W łku\i i ; tuboniny, Warazawskije, co przed dwudziesty 
po rzebuj^ee ich ródziny, śniade* w j} i 'ta cebulą z kwasem się żywili, dziś maj% keią- 

luskliwej pieczy komitetu ood\ e pałace, wille, cugi i dobra tak w kraju jak i

_ cesarz na wystawę .ętnografirzną 
p^efeźaśt^ n i wieczną pamiątkę jego pobytn w 
tam mie^ue, ulicą „Franciszka Józefa" była na­
zwaną.

K o r e s p o n  d e n o j  e .
Petera bnig; 16 września.

W obec podejrzeń rzucanych przez dzienniki 
kg. B^smarka Bi Francję, Anglję i Rooję, jakoby 
zmierzmy do wywołania zawikłań europejskich, 
dzienniki petersburskie podejrzewają wzajemnie 
ks. Bismarka, iz przez swoje organa umyślnie 
straszy Niemcy niebezpiecznemi planami sąsiadów, 
aby w-'i ar ty na opinji publicznej kraju, mógł

smdtok nieporozumień wynikających z nowe-

nhuta ch obficie obd*ielon«. M i M  ro1* f - f i * _____
O pomiędzy okaleczałyc_ ^  wypadków nie mało; to też panowie Polakowy,*«>»;-------------------- \ .. , , i  ̂ --  3 J— J~ — j~

wspareta
mow.'- i u
wzj ęd^m. Wspomnieć jes«c2e należy iluminacji, i . granicą, 
k fcą  laieszkincy , hIkOA -di L-iizw u
cesarza, z własnego popędu nitąociii, i która nad 
spodziewanie świetnie wypadła. Dla członków za­
miejscowych straży ochotniczych, którzy w celu 
powitania monarchy w mieście naszem ze swymi 
naczelnikami w bardzo znacznej liczbie się zebrali, 
dttao ucztę tegoż dnia. Nareszcie Bada miejska 
uchwaliła, aby ulica dotychczas nazwę „Zielonej" 
nosząca którą

Auatyja i Węgry.
j rno 19 , Irrześnia. cenłralisłów mo-
" "h),, zapowiedziany od kilku tygodni, odbył 

się Ażtaiaj w salach redutowyijh, czarno-żółto przy- 
strojonycK Przy/nad trzeba,^że był nader liczny:
9 5 0 pomi ^MCktorymi  347 z miast,
261 B i u  wiejsKich,^wwięk8zej posiadłości.
Samo pKato Berno doś|^Hyłc 260 uczestników, 
a z Wiednia przybyło !« ;  Zjazd ten dał wyraz 
projektowanej , solidarności Niemców" w Austrji.
Esencji* brad da się streścić w słowach: „W  a l ­
ka p a ;■ łj i w i e r n  ok  o n  s t y  t u c y j n e j  p r z e ­
c i w k o  g a b i n e t o w i  T a a f f e g o .  Przewodni­
czący przygotowawczego komitetu dr. Sturm po­
witał zi/róiuadzonych, kładąc nacisk na potrzebę, 
solidar. jegp postępowania Niemców w teraźniej- powomi 
szeiL pił^ieniu politycznem. Objął też prezydjum 
przy puUucy pp. Weebera, Prombera^ Popelaka 

encl p  
nie buw__
w roli LBrenta ze siarczystą mową przeciwko 
gabinetoM któremu odmawia charakteru neutral­
ności, h ®  zarzuca stronniczość wzglądem Niem­
ców. ktć. :łi nazywa kamieniem węgielnym i ki­
tem j tńs‘Ł ‘ .-imey bezczynnością swoją nie po- 
winni po? mininterstwu do zwycięztwa. Ze­
brała się * 3 cału Murawa, aky wziąć pod dy­
skusję pr t zagrożone. Musimy ubolewać — 
oświadcz?. o ..rm  — jak teraz postępują w Au- 
strji z Ni| it«mi. Tym sposobem Niemcy w Au­
strji bylibr do tago przywiedzeni, iż przestaną 
być paftjf państwa, a natomiast przyjdzie im na 
myśl, jak to uczyniły inne narodowości w pań­
stwie, «ta<* się partją narodową. (Grz-niące oklaski.)
Na dówiid ogromnego ucisku Niemców przytoczył 
konfiskatę dziennika Wiener AUg. Ztg. za artykuł 
poświęcony zjazdowi morawsko-niemieckiemu, i 
skończył apostrofą: „Rząd taki nie jest neutralnym, 
ale jest rządem walki. Nie pozostaje nam tedy nic 
innego, jak ty'kc stać się partją walki, podjąć 
walkę i n: ru tpić (kiiua minut trwające okla­
ski.) Mamy Izjbę panów pc sobie- a rząd wspólny 
będzie mtui. • akze iść razem z nami, ponieważ 
rozdwojenie pwuiędzy polityką wewnętrzną a ze­
wnętrzną lie  jjuoże oługo trwać. Broniąc stano­
wiska n ie*1""1 ści w Austrji', będziem także bro­
ni" powod sia i bytu Wytrwajmy w tej
^ c e ,  nie strachajmy się trua_, lecz

wet i naisłuszliejszelui różiicami opini5 w kwe-i 
stjach partyjnych, nie dadzą się rozłączyć w walce 
przeciwko wspólnemu wrogwwi.

Z tego stanowiska Ziazd potępia rozporządze­
nie językowe, które nie w y iM o z żadnej potrzeby, 
nie zgadza się z ^asadniczemi Utawam' państwa, 
wywołuje niepokój i zamieszanie, i zagraża pra­
wom Niemców. Za obowiązek tedy wszystkich 
wiernokonstytucyjnych posłów i przywódzców 
stronnictw^ uważa Zijazd, aby walczyli stanowczo 
i wszystkiemu prawnemi środkami przeciwko rzą­
dowi, który dla chwilowych sukcesów władzy 
stworzył sztuezne większości, wywołał niewyko 
nalne federalis-yczne, słowiańsko-narodowe i reak­
cyjne pretensje, w dziedzinie ekonomicznej dzia­
łał wbrew własnym przyrzeczeniom, zachwiał po­
wagę admini trarji państwowej, i zakwestjonował 
tym sposobem konstytucyjne podstawy jednotliwo- 
śći państwa, tudzież jego rozwoju pcuyśi-ego.

Rezolucja wyraża na końcu gotowość do obe 
słania ogólnego Zjazdu austrjacko-niemieckiego 

Przyjęto ją bez dyskusji z wielkim entuzja­
zmem. Następnie dr. Weeber przedłożył lezolucję 
dotyczącą regulacji rzek na Moraw;e, tudzież po­
pierania niemieckiego *Schulvereinu.“ Obie przy­
jęto także bez dyskusji.

Nieobecni pp. Herbst, Rechbauer, Wolfrum, 
Józef Kopp, Oarner:, Beess, SeLaup, OnUdietzk^ i 
Neuwirth przysłali telegramy. Podobny akces nad­
szedł także od niemieckiego klubu sejmu .rego w 
Pradze, a także od redakcji Wimet A.llg. Ztg, 
Po wzajemnych podziękowaniach Sturm zamknął 
zgromadzenie słowy ekskolegi swojego Woifruma: 
„Bleiben wir einig im Kamnfe ftir unsere gute 
Sacht.“

O godz. 7ej wieczorem w sali turnerskiej od­

ął w tej 
stąpi-

są bardzol 
i ia-

i teraz ani

dclała zjfldn©ez©nej floty we?,mą udzi 
walce, dis skomplotswaaia kapeli, i T»rzy|. 
bombardowania Duieigna któreg? for1T  ̂
podobne do zai kńw rycerskich nad P: nem 
nycb podobnych fortyfikaeyj.

Nie należy się więc spodziewać 
zaanej osobliwości ani liczego wzn jo^?g0ł 
tylko npragnioaem byłoby w te chwili, ,łl}y 
Uitąpif - . Czy zaś sułtan oktan i się do li0t,o j cv? 
postara dosyć siły, aby Albańezyków i03̂ ó ić , o 
tern nie ma żadnych pewnych wftd^ośt.i. Ow-zew 
przeciwnie, Albańezycy zdają się być gotowymi 
na wszelką ostateczność.
i — wm ■ —i*y—iiiwumniiMrawimirr"— ^  -iî n-rt '-i 

K  R  O  N I &A-

Ltcoto Ul. terunśni
AKOyfcaiąię K a ro l L udw ik  pi yimowi* na 

aobotntcj audiencji oprócL dra BieakuenkWg ,f hr, Fre­
dry, bar. Kanoe, radcy Orieekicgo, Al. J?»i6*kiego, 
Jan* Wioczyńłkiego, Fr Bałutom >\iegc (jy| Lsza- 
rnaa, prof. Z^harjewicza, raacy Kulczyc^s^go. pniK. 
Home i itarizego lekarza sztabu p. B o^ ( z który­
mi konierował później w sprawach »tp v f  ozirwonrgo 
tirzyZa, także hr Adama CtalucliiA hr. Rua-
aockiego i ku. Adama 8apiehy, Kjtóry przedstawił 
aicykeieniu wynóm awoid. Wkidyałai ?a i I.cona. Po 
śniadaniu n p. lamtestnirowe] br. Potockiej, i rcy 
kaiątą zwideił n towarzystwie p wiceprezydenta Za­
leskiego muzeum hr. Dziednszyckbgo. gmach sejmo­
wy, gdzie zastępca marszałka, p. Oktrw Pietrnski, 
przedstawił wysokienu gościowi u. F  -ohberg?ra jako 
kierownika budowy, wreszcie Wysoki Zamek gdr.ie 
siu ^royksiąże dłuższy ozas przechadzał O 6ej go-

w i Bj w ieczorem  w «*i. iuiu i ^ icj u . y  uamiestuikowej hr P o-

W  S!"  5 T Ł J T S Ł ; ą  który z a p r o s z e l b y li: .P - y d e n t  wyższe-poweim »  lemat o „nienemieczenstwm krajc?;ego br. Sckonk, wiceprezydent krajo-
dności Niemców Słowem mc nowego, ale. istny j «  J  itef b9^ f  w ,  J.-rkarK K«ih. w i« prr-
przedrnk ze zjazdów poprzednich w Lincu. Folten,: nanJMtnjetwa Filip' Zaj1Pv, tm . ;  ^  M.er

|z toną hrabina Stamiińłka, hr. Riraan Potocki, hr.
I Bąkowski, radoa eauitaray dr. Alfrsd B >.»iadflcW, 

i,̂ * _. n. a  ; pułkownik drodl adjutaut u r o ? ■ s bar. Dlruho-
®  *•' i wesky, majorowi? Kowalski i Z lenki i podporucznik

B erlin  17. weżeśnia. Magdtbwge* Zig. «głp- hr Starzyński. — Przedw«?or»i areyksiuta wysiu- 
szl  nadesłany jej z Saswajearji manifest „socjali-; chał mszy św. w kośsiele oo. Bomritaoć ^  i oiwi 
stycznego stowarzjazenia robotników Niemiec", za ćhtił khuitor Frunciszkanck, nasię uie b jł h wizyta 
którego autentyczność nie bierzo jednakże żadnej n ânS nsmirstaikowej a o godzinie pól do lOej udrl 
odpowiedzialności. Ciekawy ten dokument zawie- a>« w towarzystwie p. wiceprezydenta Zdrskipgo na. 
r» między innemi co następuje; I dworzec kolei żelaznej, gdaie jut go oczekiwał po-

„ Obrady w Wyden (w Szwajcarji) i najbliż \ cłąg osobny. Araykriąłę zccrosi de swego wage uu
sze ich następstwa przekonają was robotnicy, że p. wiceprezydenta Zaleskiego, pułkowutka 7 pułau 
niemiecka socjalna demokracja, niezłamana prze- ułanów Ghradla, majorów tegoż pułku pp. Kowalskie* 
ś lądowaniami ohydnego rządu i ohydnej burżoazji go i Zaletkiegi i oficera nrtynwsowego podporu-i 
i na przekor <m poZOoi,ała tą samą tak pod wzglę -iznika hr. Starzyńskiego Na dworcu W Kołomyi cd 
dem .wego znaczenia i wpływów, jak pod wzglę- było ais śniadanie, na które cnr^oz i ymienionyc1 
dem wierności zasadom i rew.Jucyjnei działalności, powyżej osób towarzyszących urcyksięoiu, zapreszt” 
Kongres ukończył likwidacii, starej, szkaradnemi zostali atarosta miejscowy i komendant placu. Z d? o 
prawami vyjątkowemi zniszczonej organizacji stron- ca udał się ar?yk*iątś do miasta na wystawi eri 
niciwa i przez brutainą pięść policji pozrywano graficzną, a po wita,iy i oprowadzany jjsez hr _WT 
częściowo mci powiązał na nowo. Ku wielkiej dzimierza Dzieduszckiego i prezesa konitetu p. Prr 
swej radości znalazi :ongres stary i doświadczony, bysławskiego z wielkiem zajętlem ogląr1 i okazy pri 
przez garstkę odsiępców wzmocniony tylke a pizez mysia domowego i iane przedmioty etuograflemeg 
Ttriialn vbrtT«7i7j»Vi onTiTTTnniflrffaî pńw nnwipVa7.HHV 7,SLflLAH TTinAMflif. n  irndciitie uól do 5ei arc^k-jątę udał a

go prądu rzeciy, jaki zapanował pomiędzy w yż-! cze!m byliśmy: bez obawy -— uh ’3ckimi i wol 
szymi dygnitarzami, minister wojny Milutin pc ia- ńytoi f"
je się do dymisji. Przyczynić się dc tago najwię­
cej * ia ł jakiś zatarg z księciem następcą tronu.

Z 1 B M T T 8  P O T . S K I B -

Imieniem komitatu zaproponował rezolucję

Reval Ztg. donosi, że generał Totleben ma 
l»yć odwołany z posady generał-gnbkrnatora wi­
leńskiego na której to posadzie onazał się zupeł­
nie niemożliwym.

-  Jo i podaje korespondencję z Mińska, która 
dosadnie cnaraneryzuje gospodarkę resyjką i jej 
następstwa w krajach polskich. Wyjmujemy z tej 
korespondencji następujący ustęp:

W naszym kraju ziemię mogą nabywać tylko 
osoby Dochodzenia rosyjskiego. Polacy i żydzi po'

Zjąl,d niemiecko - morawski w postępowaniu tera- 
źntaj8zego rządn widzi n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
1 1 ’ , k o n s t y t u c j i  p a ń s t w a  i dla stanowi- 

(^ka.ni«mie «ęgo Indu w Austrji. Z tego powodu 
v * o * t j e  k o n s t y t n e j i  i n a r o d o w o ś c i  
stan? a teraz przed, wązystkiemi sprawami wolno- 
śeioiresJ i ekonomiczhemi. Zjazd morawsko-nie- 
miecki podnosi ponownie uznaną już na innych 
zjazdach konieczność solidarności wszystkich Niem­
ców >w Autrji, przyłącża się do podobnych mani- 
festacjj n innych krajach, i w ściąłem przeprowa­
dzeni! tudzież energicznem przestrzeganiu taj
za8acl| widzi najpewniejszą rękojmię nietylko dla 
uprawnionego stanowiska Niemców, ale także dla
pomy śtaośflf? naszej nstrjackiej ojczyzny, której

zban m i  są tago prawa. W  istocie rzeczj zi nie wszyscy niemieccy ottywatele z niezachwianą wiar- 
sprzedawane przez licytację zupełnie przechodzą1 a“3cią s% oaaani. Jednolite postępowanie wszyst- 
w ręce żydowskie, tak że obecnie posiadają oni .Niemjjóu w partji konstytucyjnej uważa 
prawie wszystkie lasy i pola z wyjątkiem oczy- F zet« *. lagląco potrzebne i wyraża na­
wińcie dóbr i sądowych i majoratów. Niektóre d o -1 d3iej|, źe p<włow!e tej partji najważniejszemi na-

Pólt-ra roku od owej chwili -o  
do^ ił on częścią w Szwajcarji, Wło 

w Msrsyiii, gdzie zami* 
zamieniwszy saab

kczęś

•tattz r«»o. służący, story przyszedł do 
'""ika POW’ "'^*-1 *-**

— Kogwż sądzili ?
— Oąi -li i skazali na

c:3 Śmierć jenerała Le-

wielu nowych sprzymierzeńców powiększony zasięp znaczenia. O godzinie aół do 5ej are^kaiąte 
walczących, zorganizowany dobrze, z całem po- : w dalszą podróż do Uzerniowiec, 
święceniem dla sprawy oraz niecierpliwie oczeku-i Zim *. Wróżby niedalekiej zimy, jakiei
jący uodjęcia na nowo energicznych kroków -•*- nM łtraiz% wieazczbiarze-reporterzy , *daje sio , 
czepnych przeciw przestraszonemu niepowodzeniami nrjmdwcMwiw. 'ZP-. żft. =1 ■“'j, ?11';!
i zbytnio Tnsjąeemu swej wszf^chi^mmiiaprzyja-, j  na guu-na, sprawdzić truliuo. Natomiart dość 
cielowi. Równocześnie przekonał ^ ■ • n g res , że ap0jrze4y w gorę, żeby aię ntaoczuso przekonać, 
okoliczności sprzyjają baidzo podięciuf na nowo ż# jaBk6l'kł (zilaŁ drngll) jeMC!.s nife odleciały. B,-zą_ 
dalszej walki. Proces bowiem rozkładowy starego tu 20. września o g - *  Inę drogi o i  Lwowa, widzilj 
społeczeństwa postępuje szybko, stare stronnictwa J# w najlepgŁe wyfc^Ując. czarn^ esy i fioreay na
pizegospodarowały się i opinii ludności przywie­
dzionej do nędzy zwraca się kn nam, nia ’idz» 
już nadziei w starym rzeczy porządku obec 
tych fantów nie mogła być wątpliwą uch Wati i<3r 
prezentantów stronnictwa. Wierne swemu obo­
wiązkowi i woli swych mocodawców, postanowiło 
stronnictwo rozpocząć na nowo działalność na 
wszystkich polach. A ponieważ takowa przy dzi­
siejszym systemie samowoli jest nieprawną, przeto 
koigres skreślił z gotajskiego progrsmi ustęp mó­
wiący o tern, że do celów naszych mamy zmierzać 
wszelkiemi prawnemi środkami. Nie dla tego, aby 
przez tę uchwałę miała być wprowadzoną do 
stronnictwa nowa, odmienna zajada, gdyż prze 
ważna większość niemieckich socjalnych demokra­
tów nigdy się nie łudziła tem, że będzie mogła 
przeprowadzić ewe zasady z całym spokojem na 
czysto prawnych drogach t. j że uprzywilejowane 
klasy dobrowolnie i bez przymusu wyrzekną się 
swego uprzywilejowanego stanowiska. Nigdy ża­
den niemiecki socjalny demokrata nie myślał » 
tem, abyśmy się mieli wyrzec prz«orowaaze«, U 
naszych zasad, gdyby nam panu1- 
odciąć wszelka - - -  ’ ■

błękicie. Oo zaś do „rodu kracząi ej to“ , który rzeki mo 
jus się oblizuje na myśl o bliskiej jzimii to podobny 
domyli j> M a  ilu O s a i • >r awiedifrfr. m e  tr^eb 
byś wielkim ornitologie , żeby jried' [i«ć, JłI pray -
krą, Jak dokuczliwą jeat zimowa porą dla wizelkio
go ptactwa w ogólności. Ktokolwiek °hoć raz nwt. 
ża ł, czem Jy żywią wrony i sroki na śniage, jak 
wówczai pilnują koni ł piów na dziedRińnu> jak się 
caubią o kaiae niesgrymóne ziarnko obroku, o każdy 
niedoli»wiony szczątek strawy, ten ła^wo pojmie, że 
ufając zbliżanie się imy, cały tor ród ptasi nie 
mułtyr tak bardzo z czego cieszyć! Bądźmy 
w>ęc dobre) myśli, bo krakanie wrou cnyba co inne 
go tu znaczy.

Pan Jan Ih ca to w icn , farmaceuta i włathi- 
ci3l zakładu perfumeryj 5 kosmetyków we Lwowie, 
'.trrymał na wystawie taeszyńskiej me(ial srebrny za 
wyiooy swoje, nie Ułtępująue w moiam tego rodzain 
zagranicznym produktom.

Z  Cieszyna donoszą, żo oprócz Ihnatowittaa 
tt  Lwowa, wystawili tam wyroby pwoje Franc. Wo- 
rouieeki. fA 1" ’ ^ -'lian ów  z Ozyfski, fa*

Krauc Rn*iński z
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